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D. 13. Czerwca.— Rok 1S48. 

W torek. M  156. Dziś, Śty Antoni z Padwy. 
Jutro, Śty Bazyli.— Suchedni.

'» pierwszym dniu Zielonych Św iątek, przypadł 
dzieii Sgo B a r n a b s ,  jednego z pierwszych uczniów 
k g o  P a w ł a .  Ś t y  B a r n a b a  opowiadał S ł o w o  B o ż e

Azji, i poniósł śmierć męczeńską na wyspie Cyjjrit. 
Dd jego imienia istnieje Zakon Barnabitów , ustano
wiony w Medyolanie r. 1530. Są to Klerycy regular- 

Zakon Barnabitów  wydał wielu uczonych mężów. 
Gaastalanhi Zakonnice ustanowione przez Ludwikę 
Hrabinę Guastalli, zachowują także regułę Barnabi- 
tjha. W spomniona fundatorka tych Zakonnic, należała 
■do rodziny włoskiej Torelli, która; jak poświadcza 
heraldyk fVieladek, indygenatem Polskim zaszczyca- 
*3 się. Z v o j i u n i  A u g u s t  nadał go Pomponiuszowi To- 
r elti Hrabiemu Montechiarvgolo, na sejmie Lubelskim 
r - 1560; a prawnuk Pompejusza, Józef Hrabia Torelli, 
11 r* zasadzie nadania wspomnionego Monarchy-, takowe
go w wieku XVHym używał. Rzeczony Józef Torelli, 
połączył się zZofją Ciołek Poniatowską, Dziedziczką 
Poniatowa, i jednego już z żoną od wspólnych przod
ków t e r b u  używając, nazwisko Poniatowskich potom
kom swoim, z których by ł  S t a n i s ł a w  A u g u s t  Król, 
Przekazał.

Wczoraj jako w uroczystość Odpustową w Kościele 
XX. Km nedułów  na Bielanach, odprawiali Nabożeń- 
stw-tj XX. Karm elici z Krako:-Przedmieścia; Summę 
celebrował W JX . H .J .  Kondracki, Kanonik h. Keczy- 
óki, Pr«boszćź FPawrzuszewski.

JO. Xżę N a m i e s t n i k  Króle: postanowić raczył, iżby 
b yw an ie  Włościan do robót na pańszczyznę w Nie
wiele i dni świąteczne z rana, było zakazanem. Rządy 
Rubernjalne zatem poleciły Wójtom Gmin, ażeby de
cyzję powyższą natychmiast podali do wiadogaości wszy
stkich właścicieli dóbr ziemskich, a zarazem ostrzegli 
Jch, iż w razie gdyby włościanie wystąpili w przyszło
ści zpodoboemi użaleniami, surowa ich dotknie odpo
wiedzialność.
. JO b.m., przeżywszy lat 66, opatrzony śś. SA

KRAMENTAMI, rozstał się s tyrm światem ś. p. Józet 
Anton, Kaczkowski, h. Sędzia Prezydujący Tryb: Cyw: 
l.ui>eiekieg0 w Siedlcach, ozdobiony Znakiem nieskazi
telnej służby, ostatnio Emeryt. Zwłoki Jego przewie
zione zostały w dniu wczorajszym ogedz: 6ej wieczo* 
^ ,IS’ 2 £ aPhcy Kościoła Metropol: Ś . J a n a , na smętarz 
Powązkowski. Nabożeństwo zaś żałobne za duszę Nie
boszczyka odprawioijem będzie od dziś za tydzień, to 
jest w d. 20 b. m. w Kościele XX. Pijarów. Na którą to 
posługę feligimą, stroskana Małżonka i Krewni, P rzy
jaciół, Kolegów i znajomych zmnrłegUzapraszają.

Sekretarz Kollegjalny, Jakób Buczyński, Pomocnik 
Naczelnika stołu w Biurze Komisji Kwaterniczej Miasta 
Warszawy, i Członek Archi-Konfraternji Literackiej 
p rzy  Kościele Katedr: S. J a n a , opatrzony śś. SAKRA
MENTAMI, w d . 10 b.m. przeniósł się do wieczności. 
Pogrążona w nieutulonym żalu Żona z dwojgiem mało
letnich Dzieci, zaprasza Krewnych, Kolegow, Człon
ków Archi-Konfraternji, Przyjaciół i Znajomych, ua 
exportację zwłok w dniu dzisiejszym ogodz:6tej z po
łudnia, z Kaplicy XX. Reformatów na smętarz Powąz
kowski odbyć się mającą.

W zeszłą S o b o t ę  zmarła w w ieku lat 14, ś. p. Marja 
W itowska  Panna. Zwłoki jej wczoraj przeprowadzo
ne zostały z Kaplicy przy Kościele XX- Reformatów, 
na smętarz Powązkowski. _

Salomea Gnatowska, lat 93 licząca, na opiece Tow: 
Dobroczynności będąca, onegdaj przeniosła się do wie-

Wczoraj, Wincenty Mikołajewski, Majster profesji 
krawieckiej, rozstał się z tym światem.

JW .JX .  Prałat Pieńkowski Administrator Dyecezji 
Lubelskiej, wyjechał do tejże Dyecezji.

Dziś o godz: 6tej po połud: odbędzie się Posiedzenie 
Centralne" Warsz: Tow: Dobroczynnością

arszawski Ober-Policmajster. • M d n iu 8 b.m. 
odbvtą została wmieście tutejszem rewizja chleba i bu
łek  "u Piekarzy, w skutku której zabrano: chleba py
tlowego po kop: 10, sztuk87; po kop: o, sztuk 2; chle
ba razowego po kop: 10, sztuk 32; po kop: o, sztuk 4; 
bułek zwvezajnveh dwu i 3 groszowych sztuk lo l9 ;  
strucel 6eio i 1 2 to-groszowych sztuk 155; placków 
sztuk 81; jako nietrzymających wagi taxą na miesiąc 
bieżący ustanowioną, lub wypieczonych ze śniadej aibo 
stęchłej mąki. Winni piekarze odesłani zostali właści
wemu Sądowi celem pociągnięcia ich do zasłużonej od
powiedzialności. Dla zapobieżenia zaś, iżby nadużycia 
te nie ponawiały się, uprzedza się mieszkańców, ażeby 
zażalenia z tego ty tu łu  na piekarzy ustnie lub piśmien
nie na papierze bez stępia komunikować mi chcieli.— 
Jenerał-Major, Abramowicz.—  Sekr:, Kwieciński.

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra.— W d . 
8b, m., znaleziono dwoje niemowląt płci męzkiej, z któ
rych jedno podrzucone było przed bramę posesji Nro 
1314, z kartką mającą napis: iż jest ochrzczone poa 
imieniem Jan, nazwisko zaś jego jest Dąbrowski; dru
gie zaś świeżo urodzone i w pieluchy obwinięte tz
żadnej kartki, leżało przed d r z w i a m i  m i e s z k a n i a  domu
jS024S/<? przy ulicyFreta. Biuro Warszawskiego 4 ^



Policmajstra wzywa niniejszem osoby Będące Wstanie 
udzielić objaśnienie tyczące się pochodzenia tych dzie
ci, jakoteż sprawców ich podrźucenia, ażeby takowe  
W ładzy Policyjnej jak najspieszniej z ło ży ły .

G łów na K assa  Oszczędności.-— W tygodniu upły-  
nionym do d .29 Maja (10 Czer:) r .b .  włącznie, wydano 
książeczek nowych 9, na które, tudzież na dawniejsze, 
w  31 wnioskach, złożono rs. 274 k. 35 (z ł .  1,829).  
Na żądanie 34 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za r. b. r s .8 k. 95'/^) rs. 572 kop. S '/z  (zł.  3,813  
g r .2 7 ) , i  umorzono książeczek oszczędności 28. Prze
to Uczestników 3,688, posiada kapitał rs. 5 6 5 0 1  
k. 4 0 '/ i ,  (Z ł.  376,676 gr. 1.)

W zeszłą Sobotę w Kościele Śgo K r z y ż a , Staroza- 
konna G abryelska, przyjęła C h r z e s t  Sty, na którym  
nadanejej zostało imie M ałgorzata. Sakrament udzie
lony został przez W . JX. -Łypacewicza; a Rodzicami 
Chrzestnemi byli W. Józef i Justyna Małżonkowie  
Z a ręb a .

W  dniu wczorajszym i onegdajszym, a jeżeli dalej za
sięgniemy to i przez cały ubiegły ty dzień, powszechneifl 
hasłem  W arszaw ian  by ł  wyraz: Bielanyi powtarza
ł y  go i różane usteczka Dam naszych i chciwa zabawy 
dziatwa i poważni Ojcowie familji. Wyraz B ielany  
w czasie ZielonychSwa/lek  przestaje być proslem mia
nem czarownego lasku co się tak wdzięcznie w nurtach 
W is ły  przegląda. B ie l a n y  wciągu tych dni są  p r z e 
nośnym ogólnikiem, w którym się mieści i myśl pobo
żnej wędrówki i wykwintnej przejażdżki i ożywionego  
spaceru, i nareście ochoczej zabawy. A jeszcze w tym 
przeciągu czasu są dwoiste Bielany; te które trwają 
dwa dni i dłużej, i te które trwają moment, boć w rze
czy samej ten powabny odmęt trwający w Poniedzia
łek  od godziny 6 do 9ej wieczór słusznie momentem 
nazwać można, W Niedzielę i Poniedziałek z rana, za
ledwie w  okna BOŻE zajrzało słoneczko, już się czuj
na dziatwa z posłania zerwała, niecierpliwa spełnienia 
sennych marzeń, które w ciągu  ubiegłej nocy W nie
winnej wyobraźni przedstawiły jej szereg uciech, śmie* 
chów  i gonitw po zielonej murawie. Na ten jeden raz, 
powolni rodzice, musieli uledz woli rezolutnych pa
choląt i filuternych dzieweczek a pó niezbędnych przy
gotowaniach, po upływie zaledwie godziny, już wdzię
czna karawana wyruszyła z Starego M iasta, zaopatrzo
na w żywność na 12 godzin, w buteleczkę , i licząc
z resztą na sławione źródełko z pod stóp Bielańkiej g ó 
ry ,  kryształem tryskające, które jest tak niezbędnem 
dopełnieniem tej wesołej wyprawy, i e niejednemu zda
ł o  by się, ze me b y ł  na Bielanach, gdyby choć uryw 
kiem me zaczerpnął czystego nektaru— Ta więc intere
sująca częscPubliczności,stanowiąca gruntobrazu, k tó 
ry  nakreślić zamierzyliśmy przez Niedzielę, a szczegół-

• .  '  ż  v " ' i * i
niej w  Poniedziałek lądem i wodą, piechotą^bryczka
mi, dorożkami, omnibusami, statkami parowemi,gabar- 
rami, galarami i Czółnami, przybywszy, zaległa przy
stępy Kościoła i Eremu Bielańskiego. Po skończonem 
nabożeństwie, wesoła rzesza rozproszyła się po zielo
nych gajach. Pod staremi dęby, młoda szaleje pustota. 
Strwożone ptaszęta, pierzchły w głąb lasu i zaledwie 
jaki śmiałek na samym czubku 100-letniego dęba ko- 
łysający się, z skrzywionym łebkiem spoglądał przez 
konary na to niezwykłe dla niego widowisko, na te 
szalone karuzele za któremi by 4 jaskółka zaledwie 
zdążyła, na te szerokie namioty i ogniska, na te tysią
czne odgłosy co po raz pierwszy tej wiosny, zg łuszy
ły  donośne leśnych śpiewaków melodje. Ale tymcza
sem nadszedł już wieczór poniedziałkowy; bije godzi
na 4ta, turkot pojazdów na wszystkich punktach stoli
cy słyszeć się daje, a domy ulic wiodących od środka 
miasta do rogatek M aryinonckićh, przedstawiają w i
dok jakby rozległego krużganku, w którego .niszach, 
a raczej oknach, słaniają się nadobne grupy ciekawych 

iękności, ograniczających się tym razem narolispe-  
tatorek. Za chwilę, pojazdy pojedynczo toczące się, 

stanowiąjuż długi łańcuch, którego ogniwa rozpadają 
się dopiero za przybyciem do Bielan. Tu rozpoczyna 
się ta nadobna uroczystość, którą sama natura w  najcu
dniejsze okoliła ramy, bo jak zjednej strony:

P o w a ż n a  W i s t a  toczy  nurt  b łę k i tn y ,
Z drugiej wiatr szumi w puszczy starożytnej.

Bo W isła  to klejnot kraju, W isła  jak wszystkie wiel
kie rzeki jest cudownym symbolem wieczności; niewy
czerpana, toczy niepowrotnie wspaniałe wody swoje, 
zmarszczy się trafem pod wiatrów- powiewem i znów 
poważna dalej postępuje. Nie wstrzyma jej uśmiecha
jąca dąbrow-a, obojętnie przepływa pod ruinami zam
czyska, bo wieczność i rzeka nie mają czasu do strace
nia. Nie zakarbujesz na niej dni, lat, i kilkudziesięciu 
Wieków, których była świadkiem, bo karba stuletnii 
zaciera się w wieczności tak jak granica mknie wobec  
niezmierzonych przestrzeni! Ale dla ramy niezapominaj- 
my o samym obrazie, który w tej chwili już się uzupeł
n ił .— próżne zachody! gdzież farby, gdzież pędzle na 
oddanie wrażeń jakie w y Wołać koniecznie musi widok 
tych wdzięków, tej gustownej wytworności i tej niena- 
śladow-ancj rozmaitości, która Damom naszym tyle u- 
roku dodaje. Bo też każda piękna W arszaw ianka  już 
sama z siebie stanowi osobny typ piękności; minęły 
zresztą czasy, gdy piękność chciano niejako pod cyrkel 
podciągnąć, gdy za warunek onejże kładziono nos gre
cki lub rzymski, gdy bezwarunkowo calami chciano 
mierzyć stosunek rysów twarzy; od czasu jak piękna 
Roxolana  zadartym swoim noskiem tyle hałasu po 
świecie narobiła, zgodzono się że wdzięk, wyraz twa-



>’zy i harmonja układu, piękność stanowi i ze śniada 
H iszpanka  z iskrzącem spojrzeniem, nie ustępuje śnie- 
znej Angielce, ani z łotowłosej Holenderce, Co do 
W arszaw ianek  nic lepiej nie popiera objawionego 
P rzez nas dopiero co zdania, jak słowa pełnego gustu 
Podróżnika, k tó ry  po dość d ługim pobycie w kraju , 
zagadniony w tej mierze przez piękne Damy, w po- 
r y wozem uniesieniu z a w o ła ł : ^Piękności kobiet w Po l
sce określić nie zdołam , wiem ze każdą z nich pomię
dzy tysiącem w niebie bym poznał pomimo indywidu- 
akiej rozmaitości ich wdzięków; to ty lko między sobą 
"spóinego  mają, że są d o b re ,  szlachetne i b>ałe ząbki 
n'ają |” O woź w pośród takiego to grona spędziliśmy 
Pamiętny ten dla wszystkich w ieczór.— W  gustow'nie 
Ptzez Warszawskiego cukiernika P. Seibold, przybra-  
nej Altanie, p ię trzy ły  się cukry ,  ciasta i pomarańcze; lo
dy i chłodniki jak  wonna rosa, rzeźwiły kw ia ty  W a r-  
s'-awy; z drugiej zaś strony starannie zaopatrzona Au- 
sterja przez P. Reszolnika, ściągała licznych amatorów 
S|nacznych kotlecików i kurczątek . Niestety ! czy liż 
Potrzeba by ło ,  aby ty lu  warunkom przyjemności,  ty lu  
ZaSobom elegancji, deszcz na chwilę przeszkodził? Jed- 
ftakoż sic f a t a  tu lerun t cel hdere, jak powiada Gram- 
ttiaty ka M ejdingera, deszcz lunął,  ale szczęściem piękne 
grono spacerujących znalazło schronienie w altanie, au- 
sterji i namiotach.—  Po chwili wszakże pogoda w róc i
ła ,  spacer się na nowo rozpoczął ,  liczniejsze powozy 
dojeżdżały z W a rsza w y , a o.godzinie Sej, JO. Xiążę 
N am iestn ik  zaszczycił obecnością swoją zebran ie .—  
Razem także z pogodą o sto kroków' od tego eleganckie
go g rona ,  zawrzała na nowo zabawa obok namiotów; 
okrzyk  wesela rozlega się po dąbrowie; pod raźnemi 
Hiołojcami drgają  stopy na odgłos ochoczej katarynki,  
gdy; w tem wśród zamętu zabawy, czysty odgłos po
bożnego spiżu, po raz trzeci w zyw ał  w iernych do 
P o z d r o w i e n i a  A n i e l s k i e g o , Szczególny i rzewny to 
kontrakt w odgłosie tego dzwonu co na chwilę góruje 
oad pustemi okrzy ki!... D rogie.zabytki w iary CHRA- 
bPLSA  ćógcie lat ty le  niezmiennie p rze trw a ły ,  po
bożny dzwonku coś matki nasze;

Gily 'dżieeilii b y ły  na  p a c io re k  w zy w ał!
Ali m ło d o śc i, ileż  w  fo b ie ,
W spom nień  łe z  i u c iech  ile ,
Z w ró ć  spędzone  czy w żałob ie  

# Czy w  w ese lu  d ro g ie  chw ile !...
Ale r’t°ż  w śród-tych  marzeń i mrok nas zaskoczył, 
machin;,lajg wraz z jnnemi, zmierzyliśmy ku W  ar- 
spawie, wieczorny wietrzy k z pól okolicznych znosił 
balsamiczne w yziewy, n ik ł  powoli gw ar  pozostałych
je sz c z e  b iesiadników ', a nam wśród natłoku wrażeń p°*
został jeszcze obowiązek zdania sprawy z c e l n i e j s z y c h  
tua le t  tego wieczoru, k tóre  stanowić mają główne 
cechy ubrania Dam w ciągu  obecnego lata. Do najcel

niejszych i najgustowniejszych należały: Suknia z ba- 
reżu  ciemno-niebieska, mantylka czarna koronkowa, 
kapelusik z gazy różowej; Suknia biała, kapelusz takiż 
z piórem spadającem, szarfa różowa; Suknia z bareżu 
niebieskiego w białe listeczki, kapelusz biały  z dwoma 
różyczkami; Suknia materjalna w pasy, m antylakoloru 
dzikiego dwakroć zieloną wstążką garnirowana, kape
lusz różow y  z bukietem; Suknia czarna, kapelusz ró 
żowy; gustowna suknia biała na tle różow em, kapelusz 
b ia ły  z różową osłonką; mnóstwo było  innych nader 
okazałych tualet na dzień wczorajszy przygotowany ch, 
p racow ały  nad tern Magazyny mód tutejsze od parę ty 
godni, ale niewczesna ulewa nie jedną piękność, n ie jed 
ną okazałą tuąletę w domu za trzym ała ,  pozbawiając 
opis niniejszy reszty jego okrasy.

W Niedzielę po południu cała W a rsza w a  korzysta
jąc  z pogody, używ ała  wszędzie przechadzek. \ \  Sa- 
shiryi Ogrodzie by ło  pełno Osób. O rk iestry  wojskowe 
tu  i na Nowym Zjeźd/.ie do W is ły ,  g ra ły  aż do zmroku. 
\ \  Dolinie Szw ajcarsk ie j zebrało  się przeszło 1000 
osób. JP .  Kubełko  z Orkiestrą , wykony wał najnow
sze dzieła muzyki z zadowoleniem obecnych.

W  delszein ciągnieniu 5ej klassy 71 Lot; klassycznej, 
w d - 10 b,m. odbytem, znaczniejsze w ygrane padły  jak  
następuje: N r  8430, w y g ra ł  rs. 500; N r  17,771, rs. 
400; a Nra 3 3 3 ,1 7 9 1 ,  199G, 16,823, 18,352 i 20,797, 
po rs. 300.

W  Sobotę w Teatrze  Wielkim p rzyw ołan i:  po Ope
rze N apój m iłosny, JPanna Leśniew ska , oraz JP P .  
Szczepkowski i Korzeniowski. W Niedzielę, w te a t r z e  
Wielkim, po BalecieGize.Ua, JPanna Zagórska , i JPan 
Alex: P arnow ski po 2-króć. W 3 eatrze Rozmaitości, 
po Kom: N arzeczone , W szyscy ; po Kom: P rzez sen  
W szyscy, i oddzielnie JPan Chominski.

D. 9<ro b .m . J a n Berezniewicz, na kuracji w jednym  
z tutejszych Szpitali będący, przez powieszenie się na 
chustce p r z y w i ą z a n e j  do poręczy schodów, życie sobie
odeb ra ł .  W  d. 10 b. m .Jakób Sikorski W yrobn ik ,  lat
24 mający, pracując w brow arze pod Nr 2930 przy uli
cy Czerniakowskiej, nagle zm arł .  —  AV d.8b.in . Nau
czycielka jednej z tutejszy ch sal ochrony, lat 35 liczą
ca, przez om yłkę napiła się rozcieku amonji g ryzące
go; po udzieleniu środków  zaradczych, stan jej zd ro 
wia nieco polepszył się. (G. [>,)

Na ostatnich ta rgach  W arszawskich i Pragskich , 
p łaco n o : za korzec 4ro-ćwierciow y żyta rs. 2 kop.,40, 
pszenicy r s . 3 k . 2 7  / i ,  jęczmienia r s .2  k . 21, owisa rs. 1 
k .6 2 J/z, siana fura jednokonna od r s .2  k . 25 do rs .3  
k. 15, parokonna od r s .2  k .40  do rs. 3 k. 60, słomy fu
ra zwyczajna od rs. 1 k. 5 do rs. 1 k .50 ;  Okowity ga>- 
n ie ć rs .  l k . 8 ,  Szumówki gar: k. 64. (G.P.)

Na dniu 29 tym  Maja r .  b. zakończył d o c z e s n e  zy tie

(*)
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ś. p. Andrzej Szyszko, Nauczyciel Starszy matematyki 
przy Gimnazjum w Płocku. Z 44rh lat swojego wie
ku, 20 poświęcił trudom nauczycielskiego zawodu. 
Na drodze sumiennej pracy i szlachetnej zasługi, z y 
skał chlubne imie poczciwego Człowieka i pożytecz
nego Nauczyciela; a nieskażonym charakterem i to- 
warzyskiemi przymiotami, otwierał dla siebie każde 
prawe serce. Żywo czując wzruszenia przyjaźni, u- 
miał ją zawiązać, cenić i utrzymać. Za życia nie 
podniósł się przeciw niemu żaden głos skargi, bo 
z godnością i cicho przechodził tę ziemską wędrówkę; 
po śmierci zaś, tylko: »ach szkoda"! szczere i jedno
głośne zabrzmiało nad jego trumną. Smutek Przyja
ció ł, rozrzewnienie Uczniów i łzy  Rodziny odprowa
dziły go do grobu. Umarł, jak dobry Syn Kościoła 
umierać powinien, ale zawcześnie, niestety! Pamięć 
cnotom jego, a pokoj sprawiedliwej duszy!!—  T.

Do K assy  Oszczędności P łockiej, w dniu C// i i  Maja r. 
b., 7 Uczestników złożyło rs. 12 k. 75, czyli zł. 85; 
zaś w dniu 7/« t .m .i  r., Uczestników 6 odebrało rs.42  
k. 36 czyli z ł. 282 gr. 12; a cały kapitał przez 349 
Uczestników posiadany, wynosi rs. 2,S57 k . l 1/*, czyli 
z ł. 19,047 gr. 5.

W ełn a .—  Na jarmarku tegorocznym w Wrocławiu 
było w ogóle 59,000 cent: (w  r.z. tylko 47,800). Ceny 
były niższe w stosunku do r. z ., od 20  do 30 ta l: na 
cent:, na wełnach elektoralnych i cienkich: od 22 do 
30 tal: na cienkich i średnich; od 18 do 25 tal: na or- 
dynarvjnych. W ełny były nadzwyczaj piękne i do
brze wymy te. Do dnia 8 b. m. sprzedano około34,000 
cent:. Kupcy byli z Anglji, H am burga, a Fabry
kanci z H olandji, B e lg ji  i Leeds.

Z  P etersburga.—  N. CES ARZ Najwy żej rozkazać 
raczył: w miejsce zmarłego Majo raZ/aru/i-Śc*^- Tair- __ 
Bek- Ogły, mianować Zarządzającym Chaństwem K iu- 
rjfńskieni rodzonego jego brata, Podpułkownika Jusvf- 
B ek a .— N.PAN mianować raczył wd. 13 i 17 Lute
go r.b. Kawalerem orderu Sej A n n y  2  kl. z bryl:, Hra
biego Courtigis, Pułkownika Sztabu głów: wojsk fran- 
cuzkich; a Kawalerami tegoż Orderu i klassy bez ko
rony, Barona Beusta, Naczelnika Króiewsko-Saskiego 
Departamentu Górnictwa, i Doktora Orfda  Dziekana 
fakultetu medycz: Uniwersytetu Paryzkiego.—  Hrabia 
TJwarow Minister Oświecenia, wyjechał do Dorpatu.—  
W  d.^/asz.m. była tu mocna burza. Wiatr gwałtowny 
stał się przyczyną nieszczęść i szkód. Dwoje dzieci, 
z których jedno już umarło, zranionych zostało, przez 
zerwane deski; 150 drzew w Katerynhojie  wiatr z ko
rzeniem wyrwał. Na wyspach, 2,000 sztuk blach me
talowych pokrywających domy, zostało zerwanych. 
Most W oskresieński jest zgruchotany, 9 jego ponto
nów zatonęły. Sześć statków z materjałaini artyleryj-

skiemi, i 4ry okręta naładowane kamieniami, budul
cem i węglem kamiennym również zatonęło. 9 ci u wie- i 
śniaków, których burza zaskoczyła na morzu, znala
zło ocalenie w porcie galernym.

Z  Odessy* — Skutkiem powszechnej 3tagnacji han
dlowej, i żegluga w porcie tutejszym wciągu miesiąca 
Kwietnia była mało czynną.

A nglja . — Skazany P. Jan Mitchell, przez wzgląd 
na jego nadwerężone zdrowie, nie będzie odesłany na 
wyspę Norfolk, ale do B erm udy, gdzie odsiedzi karę 
na okręcie T am iza .—  Jeden z najstarszych i najzasłu- ‘ 
żeiUzych Oficerów marynarki, Admirał Hotham, bę
dący w służbie od r. 1779, rozstał się z ty m światem. 
— Z Grecji donoszą o postępach wojska przeciw ro
koszanom.—  Pożar w mieście D etroit w Ameryce, 
pochłonął 300 domów, i zrządził szkody na 280,1)00 
dollarów.— Kongresowi Stanów Zjed: zaproponowa
no, aby oświadczył, że nie myśli przywłaszczyć sobie 
prowincji Yukatan. W kongresie niexy kańskim w Que- 
reta.ro, większość 11 głosów oświadczyła się przeciw 
zatwierdzeniu układów pokoju z Stanami Zjed:. Tym
czasem Prezes P enia  y  P en ia  otrzymaną p'ożyezką 
200,000 dollarów od Duchowieństwa, spodziewał się ( 
skłonić opornych Deputowanych do pokoju; a w osta
teczności traktat zatwierdzić nu własną odpowiedzial
ność. Znakomitsi Jenerałowie amerykańscy wrócili do 
Stanów Zjed:. Podług wiadomości z Belize z dnia 26go 
Kwietnia, Indjanie w 10,000 ludzi wtargnęli do Yukd- 
tan, i spalili miasto B aca /ar;  mieszkańcy ńięzcy około 
500, zaniknęli się w warowniach, a kobiety i dzieci 
rozproszyły się w lasach; Indjanie zagrozili miastu 
Belize, gdzie spodziewano się posiłków ang: z Jamaj
ki. Głoszą o wybuchu powstania w Hayti przeciw 
Prezesowi.— 7* tr la n d ji ciągle niepokojące dochodzą 
wiadomości o grożących rozruchach.—  Były Prezes 
mexykanskiSan tan aprz^ był do Jam aiki. —  Powsta
nie w H aiti spowodowane zostało przez to, iż Prezes 
murzyński Soulovque kazał aresztować Jenerała mula
ta Ardouin, wskutek tego ogromne tłumy Mulatów 
wtargnęły do P ori au P rince23go Kwietnia,aby Pre
zesa usunąć; tenże wyruszył z wojskiem i zwyciężył 
ze swojemi murzynami; z obu stron wiele padło ofiar; 
Prezes Soulouque uśmierzy ł  także powstanie na połu
dniu i w M iraguane.

A u slrja . — Feldmarszałek Hr. Radecki przesłał 
Ministrowi wojny raport datowany z M antui 30go z- 
m. treści następującej: W raporcie moim z 26go z.m. 
oznajmiłem był rozpoczęcie kroków 27 lub 2Sgo, Sto- ( 
sownie do tego zamiaru, 27go zacząłem pochód skrzy
dłowy, wprawdzie niebezpieczny, ale szczęśliwie w y
konany, tuż około nieprzyjaciela; w ciągunocy i nastę
pnego dnia 28 ruszyłem z waleczną mojąarmją w 3ch
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kolumnach do M antui, dokąd przybyła wieczorem, 
wprawdzie znużona, lecz pałająca chęcią walki i w naj- 
lepszym porządku. Jednocześnie kazałem brygadzie 
2 dywizji Lichnowskiego, pod dowództwem  P u łk o 
wnika Barona Zobel, wykonać atak pozorny w w y ż-  
S8ej dolinie A d yg i  na lewe skrzydło nieprzyjacielskie 
ku Pastrengo  23 wieczorem i 29go rano, aby nieprzy
jaciela om ylić i zasłonić pochód armji do M antui. Tym  
to obrotem udało mi się siły  moje prędko przewieść na 
Ostateczne prawe skrzydło przeciwników, po czem 29 
P?d opieką tw ierdzy M antui zasłaniającej moją p ozy
cję tylną, przeprawiłem  się przez rzekę Mincio, i tym
sposobem obszedłem wszelkie znaczne oszańco wania tak
113 prawym jakoteż na lewym  brzegu tej rzeki, które 
nieprzyjaciel usypał w ciągu 6 tygodni od jeziora G ar- 
dy  do M antui, a które teraz uczyniłem  dla nas nieszko- 
dliwemi. Aby zaś stanąć zupełnie z boku nieprzyjacie
la > debiuskować z armją na równinę, musiałem poprze
dnio atakować obwarowaną jego pozycję przed M an
tua i Curtatone. Armja nasza rozwiązała trudne to za
danie w wilję imienin ukochanego naszego Monarchy. W przeciągu 3ch godzin zaciętej walki, linje Curtato- 
*y  zostały zdobyte. Zabrano w niewolę 2000 jeńców , 
między niemi Pułkownika i 66 Oficerów, oraz cały ba- 
taljon neapolitański, a 5 armat i 4 jaszczyki wraz zcho- 
rągwią stały się naszym łupem . To, jakoteż zapewnio
na możność swobodniej działać na skrzydła i t y ł  nie
przyjaciela b y ły  tegO dnia owocem. Walka ta b y ła w y -  
konaną pod kierunkiem Feldmarszałka Porucznika Hr. 
fP ra tysła w , przez dywizję obuX żąt Karola i Felixa  
Szwarcenberg  i brygadę Xcia Liechtenstein . Feld
marszałek Radecki wymieniwszy szczegółow o OfiCe- 
rów, którzy odznaczyli się, podaje stratę swoją na 200  
do 300 ludzi w  zabitych i ranionych, m iędzym em i 40 
Oficerów. 30go Maja, ruszyłem  nad rzeką Mincjo ku 
Goito i C eresara  z 1 i 2m korpusem, korpus rezer
wowy postępuje za niemi w środku pod moim osobi
stym kierunkiem. —  Arcy-Xżęta R ainer  i Stefan  JU 
z.m . wyjechali z Innsbruck; 31 z.m . przybyła depu- 
tocja z stowarzyszenia Autorów w Wiedniu, z prośbą o 
powrót Monarchy; przyrzeczono jej posłuchanie na 
dzień następny. Przybyła też deputacja z Morawji. 
'll g o z .m . przybyli Posłow ie duński i belgicki, oraz 
Sekretarz rossyjskiego poselstwa Paw eł d'Oubril- Ce
sarz i Członkowie jego rodziny cieszą się zdrowiem jak
najlepszem; _  i<,0 b .m . zawinął do Tryestu  ang: bryg  
Flarlekin; zaś parostatek Locust odpłynął w  kierunku 
do Korfu. Flotta nieprzyjacielska tegoż dnia znajdo
wała się w blizkości P iran o .—  Feldmarszałek Poru
cznik W elden, działa teraz w W eneckiem .—  Minister 
węgierski Eótv ós który tow arzyszył Arcy-Xciu W o
jewodzie do Innsbr uckj w rócił 2go b. m. z doniesie

niem, że Cesarz w ynurzył życzenie przy być do W ę
gier, lecz mu obecne okoliczności tego nie pozwalają. 
W ojsko w ęgierskie Igo  b.m . z ło ży ło  przysięgę usta
w ie .—  Minister serbski W ukszycz, na przedstawienie 
węgierskiego ministerstwa, w ezwał swoich krajowców  
pod surową odpowiedzialnością, aby nie nachodzili 
zbrojnie banatu.—  Stany Ziemi Siedmiogrodzkiej któ
re 29go z. m. zostały zagajone, ośw iadczyły się za 
związkiem z W ęgram i.—  Około 6900 wojska Szekle- 
rów , śpieszy na pomoc W ęgrom  przeciw Serbom .—  
Parostatek franc: Asmodeusz, za przybyciem do T rye
stu  25o,o z. m., chciał powitać miasto salwą. Przysłany  
od Pułkownika K udrjaw skiego  Oficer, doznawszy u- 
przejmenm przyjęcia na statku, oświadczył, że strze
lanie chociaż na salwę, m ogłoby niepokoić mieszkań
ców . Kapitanfrancuzki odpowiedział, że mając odswo- 
jego  rządu zlecenie zachowywać jak najściślejszą neu
tralność względem Austrji i W łoch, chciałby ją oka
zać zamierzonem salutowaniem. Pozwolono przeto w y
konać to w dniu następnym za poprzedniem zawiado
mieniem stacji, a z cytadeli salwą wzajemną odpowia
dano. —  Komitet bezpieczeństwa w Wiedniu w ezw ał 
Hr. Montecuccoli, Pana B renner  i Barona P ereira , 
aby usprawiedliwili się z uczynionych im zarzutów.—  
Arcy-Xżę Stefan  wracając z Innsbruck, przejeżdżał 
2go b. m. przez W iedeń.—  Z P ra g i czeskiej znaczna 
liczba Izraelitów ma przesiedlić się do Ameryki.—  2go 
b.m . odbyło się w P radze  Czeskiej uroczyste zagaje
nie kongresu; P a ła ck i  został obrany Starostą czyli 
Prezesem. W ładyka Czarnogórców także jestspodzie- 
wany w  P ra d ze . —  Arcy-Xiążę Ludwik  zamieszkuje 
swoje posiadłości w Austrji wyższej i tak mało zostaje 
w  stosunkach bezpośrednich z dworem, iz przed kilku  
dniami nadszedł do W iednia  list adresowany do niego 
od Cesarza.—  Cesarz proklamacją do W iedeńczyków, 
datowaną z Innsbruck dnia 3go bieżącego miesiąca, 
a kontrasygnowaną przez M inistrów W essenberg  i 
Doblhoff, przypomina jak w pamiętnych dniach Mar
ca przyrzekł nadania ustawy, która też ogłoszoną  
została dnia 25go Kwietnia. Gdy zaś wypadki z 15go 
Maja przekonały go, że ustawa ta w  zupełności nie jest 
zaspokajającą, nie wahał się 16go Maja uznać następne 
posiedzenie Stanów za ustawodawcze. Jakkohviekspo- 
sób w jaki do tego został skłoniony, bolesijie dotknął 
Monarchę i w yw oła ł przeciwko sobie powszechny sąd 
Europy; mimo to, Cesarz gotów  jest dochować rzeczy, 
ponieważ takowa stanowi rękojmię, że przyszła ustawa* 
nosić będzie na sobie cechę woli ogółu . Życzeniem jest 
Monarchy, aby posiedzenia Zgromadzenia ustawodaw
czego odbyw ały się w W iedniu, żeby zaś to mogło na
stąpić i nie w innem miejscu, trzeba k o n i e c z n i e  przy
w rócić porządek i spokojność. Monarcha zakończa
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swoją proklamację wyrazami: »Z ojcowską łaskawo
ścią przedstaw iam  to wymaganie ogółowi ludności wie
deńskiej,  i liczę na jego spełnienie, gdyż błogosławić 
będę ten dzień, kiedy przy zagajeniu sejmu będę m óg ł 
obchodzić pow rót do d rog ich  jeszcze mojemu sercu 
W iedeńczyków .” — M inister  spraw wewn: w okólni
ku do G ubernatorów  prowincji , polecił ścisłe w ykona
nie prawa wyborczego .—  Najnowsze w iadomości z W e 
ro n y  dochodzą 2go b. ni. Korpus M arszałka R adec
kiego  31go z. tri. s tanął pod Peschierą, zkąd Piemout- 
ezycy spiesznie uchodzili. K a ro l A lbert ledwo nie 
popadł w  niewolę, wojsko jego odpierano na wszystkich 
kierunkach. Dwa pułki śpieszą ku Brescia, aby n ieprzy
jaciela w zupełności okolić. Marszałek R adecki znaj
duje się na linji między Casiiglione a M anto  ci. —  J lr ;  
S ta d  jo n  G ubernator  Królestw Galicji i Lo.doinerji, u- 
d a ł  się na wezwanie Cesarza do Innsbruck u. Zastępu
je  go tymczasowo Jenerał  Baron H am m erstein  i l i r :

nych miejscach Galicji, zawiązały się wsposób uroczy
sty ruskie rady, k tóre  postanowiły działać następują
cym sposobem: » I ) Zachować wiarę ruską i obrządek i 
zrów nać prawa Cerkw i i Duchowieństwa ruskiego, 
z prawami innych obrządków; 2) rozwijać i wznosić 
narodowość ruską w e  wszystkich j e j  c zę śc ia c h  w y d o 
skonaleniem j ę z y k a  ruskiego, z a p r o w a d z e n i e m  j e g o  
w  szkołach niższych i wyższych i wy dawaniem czaso- 
pismów, u trzym ywaniem korespondencji z uczonymi 
do wszelkich szczepów sław iańskich należąeemi, roz
szerzaniem dobrych  i użytecznych książek w języ ku 
ruskim, postawieniem na równi języka ruskiego z in- 
nemi, i t. d .” Członkami tejże rad y  ruskiej są Ducho
wni, a na ich czele Arcy-Biskup obrządku greckiego, 
uczeni i obywatele tegoż obrządku.

F ra n c ja . —  Prefekci otrzy mali rozkaz nieudzielać 
w yrobnikom  paszportów do P a r y ż a .—  Pałac T u le r ji  
oddany jest pod wiedzę Jenerała Klemensa Thom as  do- 
wódzcy gwardji narodo:.—  P, Thiers  wzbraniał się 
ogłosić  jakiekolwiek wyznanie w iary politycznej przed
odbyciem w yborów  dodatkowych P. L acave  L a
p lague  (Lakaw Lapkiń) Minister skarbu za Guizo- 
ta , og łosił  usprawiedliwienie swojej administracji.  —  
Wszystkie bibljotck. byłe j listy cy wilnej i archiwum 
koronne, oddane są pod wiedzę Ministra oświecenia i 
w yznan. —  W yrobn icy  w warsztatach narodowych 
postanow.il obrać by łego  swojego Dy rektora  Pana K- 
mila J /w m as, s ł o n k i e m  Zgromadzenia Narodowego. 
—  * M arsy lji  parostatek P alerm o, udał
p rzyw .ezc  list od sycylijskiego Rządu, z prośba o po- 
moc z F ra n c j i .—  W prowincji Oranu pow stało 'poko

lenie Flittasówj głoszą o zajściu walki między tern po
koleniem a załogą z M oslaganem . —  P. Lenglet mia
nowany Kanclerzem poselstwa w F rankforcie n. Mo 
a P. Allcim bourg  w  tymże stopniu w Sztokholmie. — 
Uczestnicy spisku z d. lo g o  Maja odesłani będa przed 
sąd przysięgłych departamentu Sekw any. —  X. La: 
m enais  (Laroene) w zią ł  dymissję jako Członek Komi
sji przeznaczonej do ułożenia ustawy. Na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego 5go b. ni., Prezes RucheJ 
oświadczył,  że z powodu nadwerężonego zdrowia, nie 
m óg łby  objąć prezesostwa, w razie gdy by go pow tó r
nie obrano. P . Boissiere  (Buasjer) zaproponował, aby 
Prezesowi płacono 4000 fr: .pensji miesięcznej (zadzi
wienie). Minister wojny Jenerał. K a w a jn ia k  doniósł
0 zdobyciu tw ierdzy  Peschiery, a.zarazem, że przy 
tern zdobyciu Król K aro l A lbert i Następca tronu  Sar- 
dyriskiego, zostali lekko ranieni. W  przedmiocie zaka
zu rozlepiania afiszów, w szczą ł  się spór tak żyw y , że 
P ,  K retuje  zagroził,  iż weźmie iłymissję jako Minister
1 Deputowany. W końcu posiedzenia ogłoszono w ybór  
nowego Prezesa,- jes t  nim P. S enard , k tó ry  uzy skał 
59;3 g łosęw .— M er P a ry ża  ostrzegł,  aby nie zbierał*' 
się t łum y  na u licach, gdyż siła zbrojna .takowe ro z 
p roszy .—  P ro k u ra to r  jeneralny P. P ortalis, i P ro k u 
ra to r  p rzy  T rybuna le  le j  Instancji departamentu Se
kwany P. Landrin , otrzymali żądana dymissję.—  N o
w y Poseł Szwajcarski D ok to r  B a rm a n a , przedstaw ił
Ministrow i Bas,tide  sw-oje listy w ie rz y te ln e   K0mi
,tet dla spraw  Algierji oświadczył się za wcieleniem tej 
osady do Francji .  Na pos.ędzeniu Zgromadzenia Na
rodowego Ogo b. m„ P. Buchez  ostatni raz prezy dując, 
odczyta ł mowę dziękującą, za okazaną mu ufność; nó- 
w y Prozes P. S en a rd  uscisnął swojego poprzednika, 
a następnie miał mowę wstępną, w k tó re j  w ykazał po- 
trzebę silnego Rządu p rzec iw  zagrażającej anarchjl- 
X . F ayet uskarżał  się na niedogodną budowę sali po
siedzeń,, w k tore) niepodobna mówców dosłyszeć. M i
nister spraw publ; p rzyznał  to, ale na teraz nie wiedział 
jak  poradzie. Minister skarbu Pan Duclerc przedstaw ił 
budże t w ydatków  „a r . lS 4 S ,  pod ług  którego w y datki 
mają wynosić I , / 3  1,000,000 fr:,  to jest 5S milionów 
mniej, mz za Guizota. Dla Prezesa Zgromadzenia Na
rodowego wyznaczono pensję miesięczną 4000 fr  a 
dla Kwestorów po 500 fr:. Komisja n a r a ż a j ą c a  sic nad 
planem wywłaszczenia kolei żelazny cli, odrzuciła wnio
sek Rządu; w ieczorem o 6ej t rw a ło  jesz. ze głosowanie 
nad wnioskiem Rządu i p ropozycją  Komisji. —  Pan 
K re m  je ogo b. m. podał się do dymisji jako Minister 
sprawiedliwości. B elh m o n t, M a rra s t, Corbon . 
C ornw m n, A. P or tails  i L acrosse, obrani zostali 
W icę-Prezesami Zgromadzenia; Sekretarzami zaś: E d 
mund L a jaye tle , L a n d rin  i B e ra rd .—  W  departs
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mencie Sekwany potrzeba było 11 wyborów dodatko
wych; Kandydatów Zgłosiło się 2 00 .—  Komisja Zgro* 
nudzenia oświadczyła się przeciw przywróceniu roz
wodom,—  W ministerstwie sprawiedliwości pracują 
n‘,c* przygotowaniem Wniosku, aby dla pewnych prze
stępstw zamieniono karę deportacji na wydalenie, —  
'oj'oniadzeniu przedstawionym będzie wniosek, aby 
, oi'koin Komisji Wykonawczej wyznaczono pensję 

dijesięczną po 6000 fr:. —  Jenerał brygady Perrut 
dnanowany Komendantem twierdzy Vincennes, musiał 
w godzinę po otrzymaniu nominacji udać się na iniej- 
Sce swego urzędowania,

B iszpanja . —  Hr: Atanazy Raczyński Poseł nad- 
Zvvyczajny Pruski przy dworze hiszp:, odpłynął 25go 
*• di. z K adyxu  do Sewilli, celem udania się do M a 
drytu, Przed jego wyjazdem z K adyxu , artyleria 
miejscowa dała salwęj Komendant przysłał takie do 
łosła straż hi Harówą z muzyką, za którą Hrabia po
dziękował. Następnie Komendant z całym sztabem od
wiedził Posła; tenże w ciągu dnia wzajemne oddał od
wiedziny dwóm władzom najwyższym prowincji,— 
jk B eltrand de L is  już b y ł  otrzymał nominację na 
Posła W Szwajcarji, później W'szakze skłonił się Zostać 
Przy ministerstwie skarbu. —  W Madrycie jest teraz 
W obiegu 10 miijonóW piastrów w bankocetlach; Bank 
Wymienia tylko dziennie 2 do 3000.— Podsekretarz 
Stanu ministerstwa skarbu i Agent Banku Śgo F e r m - 

wyjechali z ważnemi zleceniami do Londynu .— 
Pułk jazdy Infanta N r4 ty  za bunt wzniecony w Sewilli, 
Został rozwiązany.—  W  Maladze Oficer jeden usiło
wał podburzyć żołnierzy, aby opanowali cytadellę; 
Uprzedzony o tern Komendant, kazał go aresztować, a 
Sa.d Wojenny skazał winowajcę na karę śmierci. Po- 

Prus^* Urabia Raczyński 3 lgo  z, m. p rzybył do 
M adrytu . —  Sprawujący interesa belgickie Hrabia 
'tantal, został odwołany, wskutek zażalenia zaniesio
n o  przeciw niemu ze strony hiszp: Rządu.

Niemcy. — Służba wewnętrzna w pruskieni minister
stwie spraw zagr: uległa niektórym zmianom.— Ma- 
g'strat berliński odezwą z dnia 6go b.m, zbija wieści 
Rozsiane po prowincji, jakoby W stolicy ciągle trwały 
rozruchy.— Dowódzca 6go pruskiego korpusu, JeItf" 
rał Hrabia Brandeburg, odezwą z 4go b. m. zbija 
wieść o obstawieniu miasta IVroclawia  wojskiem. 
Jenerał P fuel ogłosił w gazecie poznańskiej 3go b,rfl. 
iz władze wojskoweściśle przestrzegają karności w woj
sku, i ie  wszelkie nadużycie ze strony wwjskoWych su, 
rowo będzie ukarane. —  Senat w Frankforcie n. 
zniósł dotychczasowe rozmaite roty przysięgi, i zapro
wadził jednakową dla wszelkich wyznań w wyrazach: 
iiTakmi BOŻE dopomóż!” —  Na posiedzeniu W  dniu 
6tym b. m., Prezes mi nisterstwa von Camphausen na

interpelację w przedmiocie wyjazdu Xcia Pruskiego, 
odpowiedział, że po wypadkach 19go Marca, Xiążę 
wyjechał do Spandau  a następnie do Pfatieninsel, 
gdzie bawił 20go i 21go Marca; z tąd Król polecił 
mu wyjechać za granicę; Xiążę odpowiedział, że za
stosuje się tylko do piśmiennego rozkazu, w skutek 
czego Król rozkazał mu piśmiennie udać się do Londy
n u , aby sprzyjaźnionemu dw'orowi angielskiemu u- 
dzielić objaśnienia o stan:e rzeczy wPrusiech. Później 
Xiążę zajmował się zwiedzaniem tamecznych zakła
dów marynarki. Gdy zaś nadeszła pora zwołania sta
nów pruskich do ułożenia ustawy, ministerstwo uzna
ło potrzebę przywołania Następcy tronu, i w tej mie
rze przyjęło na siebie całą odpowiedzialność w obronie 
dynastji. Mowa Pana Camphausen zyskała zadowole
nie Zgromadzenia. Na zapytanie czy Poseł pruski przy  
dworze austrjackim, towarzyszył Cesarzowi do Inns
bruck, Minister spraw zagr: von A r  nim  odpowiedział, 
ie  najprzód nie trzeba pominąć, iż Poseł jest to delego
wany zlistein pełnomocnym od jednego Monarchy do 
drugiego, Co się zaś tyczy przedmiotu kwestji, wy
jazd Cesarza Austrjackiego  z YViednia nastąpił w po
rze, kiedy Poseł dotychczasowy Hrabia Arnim  został 
odwołany, a jego następca Hrabia Bernstorff' właśnie 
przybył; przeto ani pierwszy ani drugi niebyli w sta
nie złożyć swoich listów odwołujących i wierzytel
nych. Gdy później dowiedziano się dokąd Cesarz udał 
się, Hrabia Arnim  wyjechał do Innsbruck, zaś Hrabia 
B ernstorff tymczasowo został w W iedniu. Tenże spo
dziewając się familijnego wypadku, którego nie m ógł 
oczekiwać w mieście wzburzonem, otrzymał pozwole
nie wyjechać do lszl, a Hrabia A rnim  otrzymał zle
cenie wstrzymać list odwołujący. Rzecz jednak jest 
podobna, że Hrabia B ernstorff będzie mógł przedsta
wić swoje listy wierzytelne w W iedniu. Minister skar
bu P. Hansemann  odpowiedział na uczynione zapyta
nie, iż gdy pożyczka dobro\Volna dla skarbu nie doszła 
do skutku, wkrótce rozpisaną będzie pożyczka przy
musowa,—• Bawiąca W Eisenach Xżna Orleańska uni
ka wszelkiejXiążęcej okazałości; widać ją często prze
chadzającą się z Hrabią Paryzkitn  między okolicznemi 
czarującemi górami, mianowicie namiętnie lubi exkur- 
sje botaniczne, Próćz od Rodziny W . Xcia Sasko-Waj- 
marskiegó, nie przyjmuje żadnych odwiedzin. Z ga
zet czytuje tylko Pruskiego Obwieściciela.— 7go b.m. 
jako w rocznicę śmierci Króla Pruskiego Fryderyka  
W ilhelm a I I I .  odbyła się w mauzoleum w Szarloten- 
burgu uroczystość żałobna, wobec Króla i Królowej, 
oraz Xięcia Pruskiego  i jego małżonki i innych człon
ków rodziny Królewskiej. —  Rząd tymczasowy Sz/es- 
wigsko-IIolsztyński, uchwalił pomnożenie poboru woj
ska. — Xżę Luitpold  bawarski 3go b. m. odroczy po-
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»tedU«nia stanów tamecznych jako Komisarz Królew 
sk i.— 5go i 6go b.m . zaszły znaczne potyczki między 
Gravenstein  a Sonderburgiem; walczono zacięcie i 
odparto Duńczyków do Sonderburga; spodziewali się 
oni, że wojsko pruskie przyjmie udział w uroczystości 
z powodu rocznicy urodzin Króla Hanowerskiego, lecz 
z parady zrobiła siębitwa krwawa: nieprzyjaciel liczył
10,000 wojska i wspierany b y ł przez znaczną liczbę 
statków kanonierskich; pięć bataljonow’ hanowerskich 
w ytrzym ało pierwszy atak ze znaczną stratą, dopiero 
nad wieczorem wojsko pruskie kompletnie pobiło nie
przyjaciela.— Na posiedzeniu sejmu w Berlinie  Sgo b. 
m. ukazał sięXżę Pruski jako Deputowany z okręgu 
W irzyckiego: w mowie wstępnej w yraził się: »IVio- 
narchia konstytucyjna jest formą Rządu, jaką Król nam 
naznaczył. Jej poświęcę siły moje z tą wiernością i 
sumiennością, jakich Ojczyzna słusznie spodziewać się 
może po moim znanym jej charakterze.” W  końcu 
X ię  prosił, aby jego zastępca był wezwany do zasia
dania w' sejmie, ponieważ zatrudnienia nie dozwolą mu 
zasi=dac osobiście. Po skończeniu mowy*, Xiążę salę 
opuścił.

Szwecja i Norwegja. —  Storting norwegski 30go 
z.m. uchwalił udzielić Królowi zażądanej liczby woj
ska do działania w sprawie duńskiej.

fEłochy. —  K ról Neapoiitański odezwą z dnia 24go 
Z. m . ogłosił, że jego ż y c z e n ie m  jest utrzymać n ie sk a 
żoną ustawę z lOgo Lutego, i dochować świętej swojej 
i dobrowolnej przysięgi, i że Izba Deputowanych zwo
łaną jest r.a lszy  Lipca.— W Neapolu miano rozstrze
lać M argrabiego Dragonetli i Hrabiego Ferrełti, k re
wnego O jc a  Sgo. — Jenerał Pepe  28go z. rn. miał 
przekroczyć Po  z posiłkami neapolitańskiemi; flotylla
zaś neapolitańska okazuje chęć wrócić W Medyo•
lanie lud w ym ógł od Rządu tymczasowego, aby zwo
ła ł  zgromadzenie ustawodawcze. —  Niespokojności 
w Medyolanie miały na celu oświadczenie się za Rze- 
cząpospolitą i przeciw związkowi z Piemontem; Rząd 
tymczasowy przyw rócił jednak porządek i utrzym ał 
zapowiedziany związek Gazeta Rzymska zbija po
głoskę, jakoby gwardja narodowa w obozie przemocą 
była zmuszoną poddać się rozkazom Króla Karola  
Alberta.

Rozmaitości.-— W ydatek na illuminację z powodu 
w.P aryżu  22go z .m ., szacują na 

j n . r: ; 30,000 domów było oświetlonych, każdy
JOma ampjonami, co razem czyni 300,000 lampjonów, 
Ną polu Marsowe,n, na polach Elizejskich i w pałacu 
lu le r j i ,  znajdowało się 500,000 lam p  kolorowych, 
latarni chińskich 10»°00, płomieni gazu 30,000; na 
pomnikach pubii czny c h 200,000 la,„pjonów. c , ra . 
zem 1,040,000 św iateł; szacując każde po 2 centymy,

wypada razem summa 208.000 franków. Obliczono, że
1,200,000 osób miało udział w uroczystości, i że prze
szło 10 miljonów fr: wydano na chłodniki i inny po
siłek. Z armat dano S402 w ystrzałów , od czasu p rzy  
bycia Zgromadzenia Narodowego- na pole Marsowe, 
do 1 lej wieczorem.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Mokronowski Stanisław Obyw: z Chrzanowa; Michałowski Kazb 

Oby; z Rossji; Rzewuski Dom; Oby: z Sielc; Szczygielski Win: Oby 
zNiedziałki; Szaniawski W ład: Oby: z W łocławka:-Zamojski Jan 
Szambelan Dw: J. C. K.M. z Marjampola; Den Kar: Radca Kolegja: 
z Gub: Grodzieńskiej; Darewski Hip: Ob: z Gub: Podolr; Gumowski 
Adam Oby: z Łosic; Kwilecki Józ: Hr. z Młockowa; Kozłowski Paw: 
Pułków: z Rossji; Knittel Henr: Oby: z Kalisza; Xżę Lubomirski Eug- 
z Gub: Mohiiewskiej; Lubieński Stan: Hr. z Węgrowa; Prądzyńska 
Salomea Małż: Radcy Stanu zLesznicy; Xżę Sapieha Xaw: z Guu: 
Grodzieńskiej; Wiljara And: Rejent z Ząbkowa; Bertrand Ign: Emer: 
z W ilczogóry! Chrzanowski Łuk: Prezes Tryb: z Radomia; Janow
ski Kazim: Sędzia Tryb: z Płocka; Sułtan Mik: Oby: z Mohilewa* 
WołowiczMich: Oby: zAugustows:; W allach Zyg: Kup: zBeriina; 
Wojciechowski Felix Sędz: Trvb: z Radomia. (G. P.)

DOVIESIEXIA.

0  Po dwu-tygodniowej przerwie, zaprowadzoną została p rzyf

E Handlu moim, KUCHNIA na sposób francuzkj, pod zarządem! 
przyjętego w tym celu przezemńie Kucharza Francuza, ktoryjj 

©z dniem dzisiejszym codziennie wydawać będzie odpowiednio! 
©przyrządzane: ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE.—  ABONA-|
||M ENTA, przyjmowane będą miesięcznie. O czem mam za-"ć 
©szczy t zawiadomić Szanowną Publiczność.— W . Kołdrasi&skiJ 
*» przy ulicy Miodowej, wprost Sądu Apell:.|

W ezoraj zgubiono w Instytucie'Wód Mineralnych przy Ogrodzie 
Saskim, LIST datowany z Londy nu z Września r. z., w dużym for
macie, złożony, bez koperty, traktujący o jednym, tyiko interesie. 
Osobie która go zgubiła jest niezbędnie potrzebnym, uprasza ła
skawego Znalazcę, aby raczył odesłać takowy do Kantoru wzmian
kowanego Instytutu, za nagrodą.

W  przejezdzie hurjerką przez Miasto Radom wd. 10 b.m.ć 
podpisany zgubił w temźe Mieście, między Pocztą aRestau-^ 

gracją Karasińskiego, HO PEIITK z grubej bibuły zro-4 
k b i o n ą ,  w której mies'cilo się LISTÓW małego formatu sztuk 6 /
' i  EXPEDYCJA w dużym formacie. Łaskawy Znalazca ra-s 
^czy wspomnione Listy przesłać jak  najspieszniej wszystkiej 
.razem , pod adresem i na koszt Rządcy domu Nro 266S przy 
;/ ulicy Dziekanka w Warszawie. A. ii .....

Złp. 1 0  Nagrody - Dnia 9 b.m . wieczorem,
biegł na ulicę i zginął PIESEK mały bonoński, ku
dłaty, do połow y ostrzyżony, uszy czarne, ogonek 
kiciasty w połowie czaruy-, przy końcu biały, ła t

ki na grzbiecie czarne, nad ślipiami zaś planiki orzechowe mają
cy. Kto go odniesie lub da znać gdzie się znajduje, pod Nr 2C74 
przy uhey Bednarskiej, na lsze piętro, do właścicielki domu. otrzy- 
Ilia powyższą nagrodę,

Zaonegdaj W południe było c ie p ła  s top n i 13. Onegdaj rano U
TFATR r ny».Vc, ^ r r n P - 3- W Poł«d«ie 23. Dziś rano 15.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś D ticei Źofn icr tk ie ,  i .■V atenii-  

pTzyjcMnoucU*-* Jutro i Óivaj M';-oivi< .


